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Notowania 
CenyRolnicze.pl | 4 maja 2026 

 

 

 

PSZENICA KONSUMPCYJNA ŻYTO KONSUMPCYJNE JĘCZMIEŃ BROWARNY OWIES KONSUMPCYJNY 

Średnia cena zł/t: 765,45  Średnia cena zł/t: 607,65  Średnia cena zł/t: 676,67  Średnia cena zł/t: 545,00  

MIN - MAX: 700,00 - 940,00  MIN - MAX: 570,00 - 680,00  MIN - MAX: 650,00 - 780,00  MIN - MAX: 480,00 – 680,00 

    

    

PSZENICA PASZOWA ŻYTO PASZOWE PSZENŻYTO JĘCZMIEŃ PASZOWY 

Średnia cena zł/t: 712,22 Średnia cena zł/t: 558,42  Średnia cena zł/t: 633,85  Średnia cena zł/t: 663,61  

MIN - MAX: 620,00 - 800,00  MIN - MAX: 500,00 - 630,00  MIN - MAX: 550,00 - 720,00  MIN - MAX: 600,00 - 740,00  

    

    

GROCH ŁUBIN ŻŁÓTY ŁUBIN WĄSKOLISTNY BOBIK 

Średnia cena zł/t: 806,00  Średnia cena zł/t: 800,00  Średnia cena zł/t: 905,00  Średnia cena zł/t: 857,50  

MIN - MAX: 720,00 - 880,00  MIN - MAX: 740,00 - 860,00  
MIN - MAX: 840,00 – 1 
010,00  

MIN - MAX: 800,00 – 910,00  

    

    

RZEPAK KUKURYDZA MLEKO ŻYWIEC WIEPRZOWY 

Średnia cena zł/t: 2 173,04  Średnia cena zł/t: 781,79  Średnia cena zł/l: 1,73 Średnia cena zł/kg: 5,23 

MIN - MAX: 1 830,00 - 2 
350,00  

MIN - MAX: 690,00 - 890,00  MIN - MAX: 1,69 – 1,77 MIN – MAX: 4,30 – 6,20 
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KOWR pod presją rolników. Spór o państwową ziemię nabiera tempa  
 Topagrar.pl | Autor : Krzysztof Zacharuk | 01.05.2026 |  

Krajowa Rada Izb Rolniczych stawia sprawę jasno: zarządzenie KOWR dotyczące 

dzierżaw gruntów państwowych musi zostać wycofane. Zdaniem samorządu rolniczego 

dokument narusza obowiązujące przepisy i uderza w tysiące gospodarstw, które od lat 

czekają na dostęp do ziemi z Zasobu Własności Rolnej Skarbu Państwa. 

Czytaj dalej… 

 

 

 
 

Analiza eksperta: co Mercosur naprawdę oznacza dla polskiego rolnictwa?         
 Topagrar.pl | Autor : Krzysztof Zacharuk | 01.05.2026 |  

Umowa UE–Mercosur od miesięcy rozpala debatę wśród rolników. Okazuje się, że 

prawdziwe ryzyko nie tkwi w nagłym zalewie importu, lecz w długotrwałej presji 

konkurencyjnej i nierównych warunkach produkcji. To może być proces, który po cichu 

zmieni polskie rolnictwo bardziej niż jednorazowy kryzys. 

Czytaj dalej… 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Plany ogólne zablokują gospodarstwa i zakłady? Minister reaguje                                   
 Topagrar.pl | Autor : Krzysztof Zacharuk | 29.04.2026 | 

Nowe zasady planowania przestrzennego miały uporządkować chaos inwestycyjny, ale 

w praktyce coraz częściej stają się barierą dla rozwoju gospodarstw i przetwórstwa. 

Minister rolnictwa Stefan Krajewski zapowiada korekty w systemie planów ogólnych, 

wskazując na rosnącą liczbę problemów zgłaszanych przez rolników i przedsiębiorców. 

 

 Czytaj dalej… 
 

 

 

 

Branża wołowiny łączy siły. Powstaje wspólna marka, która ma zmienić rynek                                  
 Topagrar.pl | Autor : Krzysztof Zacharuk | 28.04.2026 | 

Najwięksi gracze sektora wołowiny w Polsce podpisali porozumienie i rozpoczynają 

wspólny projekt budowy silnej marki Polska Wołowina. Celem jest odejście od 

konkurencji cenowej na rzecz jakości, powtarzalności i rozpoznawalności – zarówno w 

kraju, jak i na rynkach zagranicznych. 

Czytaj dalej… 
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Dziki wymykają się spod kontroli. Bez masowego odstrzału nie zatrzymamy kryzysu?                                                
 Topagrar.pl | Autor : Krzysztof Zacharuk | 27.04.2026 | 

Populacja dzików w Polsce rośnie lawinowo, ASF wciąż zagraża hodowli świń, a kraj 

zalewają inwazyjne gatunki jak szop pracz. Czy jedynym skutecznym rozwiązaniem 

pozostaje odstrzał? 

Czytaj dalej… 

 

 

 

29.04.2026 Ceny skupu zbóż, kukurydzy, oleistych i strączkowych: W końcu coś drgnęło. 

Stawki za ziarno poszły w górę                                    
 CenyRolnicze.pl | Autor : Paweł Hetnał |29.04.2026 | Fot. Photogenica 

Może niezbyt imponujące, ale zauważalne podwyżki cen skupu zbóż. Dzisiaj stawki za 

ziarno wzrosły o kilka złotych za tonę, co jest odpowiedzią rynku krajowego na 

wydarzenia na giełdzie Matif, gdzie notowania pszenicy idą w górę. Analogiczna 

sytuacja dotyczy rzepaku i kukurydzy, która w odstępie dwóch dni zyskała w naszym 

zestawieniu średnio 16,51 zł/t. 

 Czytaj dalej… 

 

 

 

Niemcy pomogą Ukraińcom dostosować ich sektor rolny do wymogów unijnych                                      
 CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 03.05.2026 | Fot. Komisja Europejska 

Ukraina i Niemcy zgodziły się na dalsze rozszerzenie współpracy w sektorach leśnym, 

spożywczym i rolniczym. Jak poinformowało Ministerstwo Gospodarki, Środowiska i 

Rolnictwa w Kijowie, strony rozmawiały o wymianie doświadczeń w zakresie produkcji 

nasion i biometanu, a także o wsparciu Ukrainy w dostosowywaniu jej sektora rolnego do 

standardów UE. 

 

  Czytaj dalej… 
 

 

Ukraina: 30-krotny wzrost przychodów z eksportu oleju rzepakowego                                                  
 CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 02.05.2026 |  

W pierwszym kwartale 2026 roku Ukraina odnotowała gwałtowny wzrost przychodów z 

eksportu oleju rzepakowego – ponad 30-krotnie w porównaniu z analogicznym okresem 

ubiegłego roku.  

 Czytaj dalej… 
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Umowa z Mercosurem miała być żyłą złota dla polskiego mleczarstwa. Brazylijczycy 

pozbawiają nas złudzeń                                                         
 CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 02.05.2026 |  

Producenci mleka mieli być jedyną grupą z sektora rolnictwa, która zyska na umowie z 

Mercosurem. Okazuje się, że i na tym polu nie będzie sukcesu. 

 Czytaj dalej… 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Mercosur uderzy w unijne drobiarstwo. „Doprowadzi do drastycznej nadpodaży, 

destabilizacji cen i ogromnej presji kosztowej”                                 
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 01.05.2026 |  

Prezes Krajowej Rady Drobiarstwa – Izby Gospodarczej, Dariusz Goszczyński, odniósł 

się do wchodzącej dzisiaj (1 maja) umowy UE-Mercosur. Zwolennicy umowy 

powtarzają, że przewiduje ona dodatkowo import jedynie 180 000 ton mięsa 

drobiowego rocznie, jednak to stwierdzenie nie oddaje rzeczywistego jej wpływu na 

rynek. 

 

 Czytaj dalej… 

 
 

 

Niemcy wprowadzają obowiązkowy monitoring w rzeźniach                                                                  
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 30.04.2026 |  
 

Rząd Federalny Niemiec zatwierdził nowelizację ustawy o dobrostanie zwierząt, 

zaproponowaną przez Federalne Ministerstwo Rolnictwa. Nowelizacja ta nakazuje 

wprowadzenie monitoringu wizyjnego w rzeźniach o pojemności 1000 sztuk bydła lub 

większej. Mniejsze rzeźnie są zwolnione z tego obowiązku. Zmiany mają wejść w życie 1 

stycznia 2027 roku. 

 

Czytaj dalej… 

 

 

Dzierżawa pozostaje podstawową formą gospodarowania ziemią państwową. Ochrona do 

2036 r.                                          
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 30.04.2026 |  

– Polska ziemia musi służyć polskim rolnikom i rozwojowi gospodarstw rodzinnych. 

Nowe przepisy wzmacniają ten kierunek i odpowiadają na oczekiwania rolników – 

podkreśla minister rolnictwa Stefan Krajewski, informując o tym, że państwowa ziemia 

pozostanie pod ochroną do 2036 r. 

 Czytaj dalej… 
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Będzie więcej czasu na złożenie wniosków obszarowych. „Decyzja jest wyrazem troski o 

rolników”                                                              
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 30.04.2026 | Fot. MRiRW 

– Biorąc pod uwagę głosy rolników i warunki atmosferyczne, podjąłem decyzje o 

wydłużeniu terminu składania wniosków o dopłaty obszarowe do 1 czerwca 2026 r. –

poinformował wczoraj minister rolnictwa Stefan Krajewski. 

 Czytaj dalej… 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Bruksela pozwala na dopłaty do nawozów i paliwa. Rekompensata nawet do 70% 

dodatkowych kosztów                                                            
Cenyrolnicze.pl | Autor : Redakcja | 30.04.2026 | 

Komisja Europejska przyjęła tymczasowe ramy pomocy państwa, aby umożliwić 

państwom członkowskim wspieranie gospodarki UE w kontekście kryzysu na Bliskim 

Wschodzie. Państwa członkowskie będą mogły zrekompensować do 70% dodatkowych 

kosztów beneficjenta wynikających ze wzrostu cen paliw i nawozów spowodowanego 

kryzysem. 

 Czytaj dalej… 

 

 

 

 

Holandia wstrzymuje dostawy modyfikowanej genetycznie soi z Argentyny                                                            
Cenyrolnicze.pl | Autor : Redakcja | 29.04.2026 | 

Holandia odrzuciła w tym miesiącu co najmniej dwie dostawy argentyńskiej śruty 

sojowej po wykryciu niezatwierdzonego materiału genetycznie modyfikowanego 

(GMO), co wzbudziło obawy o potencjalne zakłócenia w światowym handlu paszami. 

 Czytaj dalej… 
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ZAŁĄCZNIK 
KOWR pod presją rolników. Spór o państwową ziemię nabiera tempa  
 Topagrar.pl | Autor : Krzysztof Zacharuk | 01.05.2026 |  

Krajowa Rada Izb Rolniczych stawia sprawę jasno: zarządzenie KOWR dotyczące 

dzierżaw gruntów państwowych musi zostać wycofane. Zdaniem samorządu rolniczego 

dokument narusza obowiązujące przepisy i uderza w tysiące gospodarstw, które od lat 

czekają na dostęp do ziemi z Zasobu Własności Rolnej Skarbu Państwa. 

Zarząd Krajowej Rady Izb Rolniczych ponownie zwrócił się do dyrektora generalnego 

Krajowego Ośrodka Wsparcia Rolnictwa, Henryka Smolarza, z żądaniem wycofania 

zarządzenia nr 04/2026/Z z 15 stycznia 2026 r. (treść zarządzenia można znaleźć tutaj). 

Pismo w tej sprawie datowane jest na koniec kwietnia i stanowi realizację wniosku 

przyjętego podczas XII posiedzenia KRIR VII kadencji. 

Jak podkreślono w dokumencie, samorząd rolniczy "nie podziela stanowiska przedstawionego w piśmie z dnia 10 

marca 2026 r. […] i podtrzymuje wniosek o wycofanie Zarządzenia nr 04/2026/Z". 

"To sprzeczne z prawem" – mocne zarzuty KRIR 

Największe kontrowersje budzi fakt, że nowe zarządzenie dopuszcza możliwość dalszego użytkowania gruntów 

państwowych przez dzierżawców, którzy nie zgodzili się na wyłączenie 30% dzierżawionej powierzchni. Zgodnie z 

obowiązującymi przepisami taka decyzja oznacza brak prawa do przedłużenia umowy. 

KRIR nie pozostawia wątpliwości: "Zarządzenie nr 04/2026/Z umożliwia tym podmiotom dalsze korzystanie z 

gruntów państwowych mimo wygaśnięcia umów i jest sprzeczne z obowiązującym prawem". 

Organizacja zwraca uwagę, że wprowadzony mechanizm przesuwania terminu wydania nieruchomości w praktyce 

prowadzi do obejścia prawa i faktycznego wydłużenia dzierżawy. 

Ustawa mówi jasno: brak 30% – brak przedłużenia 

W piśmie przypomniano, że zasady gospodarowania gruntami ZWRSP zostały jednoznacznie określone w ustawie z 

1991 r., zmienionej w 2011 r. Przepisy te zobowiązały dzierżawców do wyłączenia 30% użytkowanych gruntów, jeśli 

chcą liczyć na dalszą dzierżawę. 

"Dzierżawcy, którzy nie dokonali wyłączenia 30% użytkowanych gruntów, nie posiadają prawa do przedłużenia 

umowy dzierżawy po jej wygaśnięciu" – podkreśla KRIR. 

Zdaniem samorządu rolniczego, każde odstępstwo od tej zasady podważa stabilność systemu prawnego i tworzy 

niebezpieczny precedens. 

Rolnicy indywidualni tracą szansę na rozwój 

Konsekwencje decyzji KOWR mają być szczególnie dotkliwe dla rolników indywidualnych. To właśnie oni – jak 

wskazuje KRIR – od lat czekają na możliwość powiększenia gospodarstw o grunty z Zasobu. 

"Takie działanie podważa zaufanie do państwa i uderza w interesy rolników indywidualnych […] a także w interesy 

tych dzierżawców, którzy w 2012 roku dobrowolnie wyłączyli wymagane 30%" – twierdzi Izba. 

W praktyce oznacza to nierówne traktowanie uczestników rynku – jedni ponieśli koszty dostosowania się do 

przepisów, inni mogą zyskać dodatkowy czas bez konsekwencji. 

KRIR oczekuje pilnej decyzji 

Krajowa Rada Izb Rolniczych domaga się natychmiastowego wycofania zarządzenia z obrotu prawnego. Sprawa ma 

wymiar nie tylko formalny, ale również społeczny i gospodarczy – dotyczy bowiem dostępu do jednego z 

najważniejszych zasobów w rolnictwie, jakim jest ziemia. 

Presja ze strony środowiska rolniczego rośnie, a dalsze decyzje KOWR mogą mieć kluczowe znaczenie dla kształtu 

rynku dzierżaw gruntów państwowych w najbliższych latach. 

 
Zamknij > 

  

https://www.gov.pl/attachment/6a1b4cee-7488-4526-b94b-254eaff8dd4e
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Analiza eksperta: co Mercosur naprawdę oznacza dla polskiego rolnictwa?         
 Topagrar.pl | Autor : Krzysztof Zacharuk | 01.05.2026 |  

Umowa UE–Mercosur od miesięcy rozpala debatę wśród rolników. Okazuje się, że 

prawdziwe ryzyko nie tkwi w nagłym zalewie importu, lecz w długotrwałej presji 

konkurencyjnej i nierównych warunkach produkcji. To może być proces, który po cichu 

zmieni polskie rolnictwo bardziej niż jednorazowy kryzys. 

1 maja umowa handlowa UE–Mercosur weszła w życie w trybie tymczasowym. Taki 

status wynika z toczącego się sporu prawnego i złożenia skargi do Trybunału 

Sprawiedliwości UE przez Parlament Europejski. 

Do czasu rozstrzygnięcia sprawy porozumienie obowiązuje warunkowo, co oznacza, że 

jego pełna ratyfikacja nadal stoi pod znakiem zapytania. 

Nie zmienia to jednak faktu, że kluczowe mechanizmy zapisane w umowie zaczynają już oddziaływać na rynek. W 

praktyce oznacza to stopniowe otwieranie unijnego rynku na produkty rolne z krajów Mercosur oraz uruchamianie 

uzgodnionych kontyngentów taryfowych. 

Dla rolników i przetwórców ważniejsze od samego statusu prawnego umowy są bowiem realne skutki gospodarcze – 

a te mogą być odczuwalne jeszcze zanim zapadnie ostateczny wyrok. 

Analiza, która uwzględnia kluczowe elementy 

Poniższy tekst opiera się na analizie dr hab. Łukasza Ambroziaka, prof. Instytutu Ekonomiki Rolnictwa i Gospodarki 

Żywnościowej – PIB.  

Autor skrupulatnie oddziela ogólne korzyści gospodarcze wynikające z umowy od jej skutków dla sektora rolno-

spożywczego – i to właśnie ta druga perspektywa ma kluczowe znaczenie dla rolników. 

Mercosur może zmienić zasady gry 

Jednym z najważniejszych wniosków jest wyraźna asymetria efektów. Umowa może sprzyjać całej gospodarce 

poprzez rozwój handlu i przemysłu, ale sektor rolny znajdzie się pod silniejszą presją konkurencyjną. 

Nie musi to oznaczać natychmiastowego załamania rynku, lecz raczej stopniowe pogarszanie się warunków dla 

części producentów. 

Presja konkurencyjna zamiast nagłego kryzysu 

Z analizy wynika, że obawy o gwałtowny napływ produktów z Ameryki Południowej mogą być przesadzone w 

krótkim okresie. Kluczowe znaczenie ma jednak coś innego – trwała przewaga kosztowa producentów z krajów 

Mercosur. 

Niższe koszty produkcji, mniej restrykcyjne regulacje środowiskowe i inne standardy hodowli sprawiają, że 

konkurencja nie odbywa się na równych zasadach. W efekcie europejscy rolnicy mogą stopniowo tracić swoją 

pozycję rynkową, nawet bez spektakularnych skoków importu. 

Najbardziej narażone sektory 

Analiza wskazuje, że skutki umowy nie będą rozłożone równomiernie. Największe ryzyko dotyczy sektorów, które 

już dziś funkcjonują przy niskich marżach i są szczególnie wrażliwe na zmiany cen. 

Wśród nich znajdują się przede wszystkim: produkcja wołowiny, sektor drobiarski, a także produkcja cukru. 

To właśnie w tych obszarach konkurencja cenowa może okazać się najdotkliwsza. 

Polska na tle UE – większa wrażliwość 
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W przypadku Polski problem jest szczególnie istotny. Krajowy sektor rolno-spożywczy jest silnie nastawiony na 

eksport i jednocześnie działa przy dużej presji kosztowej. 

To oznacza, że polscy producenci mogą odczuć skutki umowy podwójnie: poprzez konkurencję z importem spoza 

UE, poprzez nasilenie rywalizacji wewnątrz samego rynku unijnego. 

W praktyce może to prowadzić do spadku rentowności w wielu gospodarstwach, zwłaszcza tych o średniej skali 

produkcji. 

Ograniczone korzyści dla rolnictwa 

Choć umowa otwiera pewne możliwości eksportowe, ich znaczenie dla rolnictwa pozostaje ograniczone. 

Potencjalne korzyści mogą dotyczyć głównie produktów przetworzonych oraz segmentów o wyższej wartości 

dodanej. 

Nie zmienia to jednak faktu, że dla produkcji surowcowej bilans może być niekorzystny. To właśnie ten segment jest 

najbardziej narażony na konkurencję cenową. 

Mechanizmy ochronne – niewystarczająca tarcza 

Przewidziane w umowie mechanizmy zabezpieczające mogą łagodzić skutki wstrząsów rynkowych, ale nie 

rozwiązują podstawowego problemu. 

Ich działanie ma charakter reaktywny – uruchamiane są dopiero wtedy, gdy negatywne skutki są już widoczne. Nie 

niwelują natomiast różnic kosztowych ani regulacyjnych, które stanowią główne źródło presji. 

Długoterminowy efekt: zmiana struktury gospodarstw 

Najważniejszy wniosek z analizy dotyczy perspektywy długofalowej. Mercosur nie musi wywołać gwałtownego 

kryzysu, ale może stopniowo zmieniać strukturę rolnictwa. 

Możliwe konsekwencje to: spadek opłacalności części produkcji, przyspieszenie koncentracji gospodarstw, rosnąca 

specjalizacja i presja na skalę produkcji. 

To scenariusz, w którym rynek nie załamuje się nagle, lecz systematycznie eliminuje najsłabsze ogniwa. 

Co to oznacza dla rolników? 

Z praktycznego punktu widzenia gospodarstwa będą musiały dostosować się do nowych realiów. Kluczowe 

znaczenie zyskają: efektywność kosztowa, skala produkcji, dywersyfikacja działalności, orientacja na produkty o 

wyższej wartości dodanej. 

Najbardziej odporne okażą się te podmioty, które są w stanie konkurować nie tylko ceną, ale także jakością i 

organizacją produkcji. 

Długotrwała presja może doprowadzić do załamania? 

Analiza dr hab. Łukasza Ambroziaka prowadzi do jednego, spójnego wniosku: umowa UE–Mercosur nie musi 

wywołać natychmiastowego wstrząsu, ale może trwale zmienić warunki funkcjonowania rolnictwa. 

Dla polskich gospodarstw oznacza to konieczność przygotowania się nie na kryzys, lecz na długotrwałą presję, która 

będzie stopniowo przekształcać cały sektor. 

 

Zamknij > 
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Plany ogólne zablokują gospodarstwa i zakłady? Minister reaguje                                   
 Topagrar.pl | Autor : Krzysztof Zacharuk | 29.04.2026 | 

Nowe zasady planowania przestrzennego miały uporządkować chaos inwestycyjny, ale 

w praktyce coraz częściej stają się barierą dla rozwoju gospodarstw i przetwórstwa. 

Minister rolnictwa Stefan Krajewski zapowiada korekty w systemie planów ogólnych, 

wskazując na rosnącą liczbę problemów zgłaszanych przez rolników i przedsiębiorców. 

Wprowadzenie planów ogólnych było jedną z kluczowych zmian w systemie 

planowania przestrzennego w Polsce. Reformie towarzyszyły duże oczekiwania – miała 

ona uporządkować zasady zagospodarowania terenów, także na obszarach wiejskich, i 

ograniczyć niekontrolowaną zabudowę. 

Z perspektywy kilku miesięcy funkcjonowania nowych przepisów coraz wyraźniej widać 

jednak, że teoria rozmija się z praktyką. Rolnicy, inwestorzy oraz przedstawiciele branży rolno-spożywczej alarmują, 

że nowe regulacje w wielu przypadkach utrudniają, a nawet uniemożliwiają rozwój działalności. 

Plany ogólne pod presją praktyki 

Do tych problemów odniósł się minister rolnictwa Stefan Krajewski podczas spotkania z przedstawicielami zakładów 

mięsnych i producentów wołowiny, które odbyło się 28 kwietnia w siedzibie resortu. 

Minister przypomniał, że założenia reformy były ambitne, ale efekty nie spełniają oczekiwań środowiska. 

– Pamiętam jeszcze, jak trwały prace w poprzedniej kadencji, w której wprowadzano plany ogólne. Miało to być 

takim rozwiązaniem super, które zmieni w ogóle planowanie przestrzenne na obszarach wiejskich też. Dzisiaj 

widzimy wiele problemów z tym związanych, bo w wielu miejscach zamyka się drogę rozwoju i to musimy zmienić – 

tłumaczył. 

Jak podkreślił, obecny kształt przepisów prowadzi do sytuacji, w której inwestycje – zarówno rolnicze, jak i 

przetwórcze – napotykają na poważne bariery administracyjne. 

Odsunięcie terminów nie wystarczy 

W debacie publicznej pojawiają się propozycje wydłużenia czasu na wdrażanie planów ogólnych. Zdaniem ministra 

nie rozwiąże to jednak istoty całej sytuacji. 

– Dzisiaj odsunięcie w czasie nie rozwiązuje tego problemu, bo nawet jeśli się da dłuższy czas na przygotowanie, to 

dalej te same problemy i wyzwania zostaną – stwierdził. 

Krajewski zwrócił uwagę, że trudności mają charakter systemowy i dotyczą m.in. zasad zabudowy, odległości czy 

funkcji terenów. Bez zmian legislacyjnych, same korekty harmonogramu nie przyniosą realnej poprawy. 

Rolnicy między blokadą a presją inwestycji 

Minister przyznał, że do resortu regularnie trafiają sygnały o konfliktach wokół inwestycji na terenach wiejskich. 

– Nie ma dnia, kiedy nie trafiają na moje biurko jakieś prośby, wnioski o to, żeby w jakiś sposób wpłynąć, żeby 

można było albo zablokować z jednej strony inwestycje, albo dać możliwość przeprowadzenia tej inwestycji – 

podkreślił. 

To pokazuje rosnące napięcie między różnymi grupami interesów – mieszkańcami, rolnikami i inwestorami. W wielu 

przypadkach spory dotyczą lokalizacji nowych obiektów produkcyjnych, w tym ferm czy zakładów przetwórczych. 

Kluczowa rola samorządów 

Szef MRiRW zaznaczył jednocześnie, że decyzje w zakresie planowania przestrzennego pozostają w gestii 

samorządów. – To nie jest tak, że ja jako minister decyduję o tym, natomiast są samorządy, gdzie jest większe 

zrozumienie dla takiej rzeczy. I radni, i sami wójtowie, burmistrzowie, prezydenci – mówił. 

W praktyce oznacza to duże zróżnicowanie podejścia w zależności od regionu. W jednych gminach inwestycje są 

wspierane, w innych napotykają na istotne ograniczenia. 

Produkcyjna funkcja wsi pod znakiem zapytania 

Jednym z kluczowych wyzwań, na które wskazał minister, jest zachowanie produkcyjnego charakteru obszarów 

wiejskich. Jego zdaniem obecne przepisy nie zawsze to gwarantują. 

– Myślę, że to połączenie z jednej strony planów ogólnych, ale z tą sprawą o zachowaniu funkcji produkcyjnej wsi 

mogłoby przynieść oczekiwane rozwiązania – zaznaczył. 
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To szczególnie istotne w kontekście rosnącej presji urbanizacyjnej oraz konfliktów między funkcją mieszkaniową a 

rolniczą. 

Potrzebna korekta systemu 

Wypowiedzi ministra wskazują jasno, że zmiany w systemie planów ogólnych są nieuniknione. Kluczowe będzie 

znalezienie równowagi między ładem przestrzennym a możliwością rozwoju gospodarstw i przedsiębiorstw rolno-

spożywczych. 

Dla branży oznacza to okres niepewności, ale jednocześnie szansę na wypracowanie bardziej elastycznych 

rozwiązań. W najbliższych miesiącach można spodziewać się intensywnej debaty nad kierunkiem korekt – zarówno 

na poziomie rządu, jak i samorządów. 

 

 

Zamknij >  
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Branża wołowiny łączy siły. Powstaje wspólna marka, która ma zmienić rynek                                  
 Topagrar.pl | Autor : Krzysztof Zacharuk | 28.04.2026 | 

Najwięksi gracze sektora wołowiny w Polsce podpisali porozumienie i rozpoczynają 

wspólny projekt budowy silnej marki Polska Wołowina. Celem jest odejście od 

konkurencji cenowej na rzecz jakości, powtarzalności i rozpoznawalności – zarówno w 

kraju, jak i na rynkach zagranicznych. 

28 kwietnia w gmachu Ministerstwa Rolnictwa i Rozwoju Wsi odbyło się kluczowe 

spotkanie dla przyszłości krajowego sektora wołowiny. Zainaugurowano projekt 

Polska Wołowina – wspólną inicjatywę producentów, przetwórców oraz partnerów 

instytucjonalnych. 

Celem przedsięwzięcia jest wzmocnienie konkurencyjności branży poprzez budowę spójnego wizerunku 

jakościowego oraz zwiększenie rozpoznawalności polskiej wołowiny na rynkach krajowym i zagranicznych. 

Projekt zakłada długofalowe działania oparte na zrównoważonej i niskoemisyjnej produkcji, systemie jakości QMP 

oraz przejrzystej komunikacji z konsumentem. 

Spotkanie miało charakter przełomowy – podpisano porozumienie o współpracy oraz formalnie powołano Komitet 

Sterujący, który będzie odpowiadał za dalszy rozwój inicjatywy. 

Przełom po latach rozmów 

Jak podkreślano podczas spotkania, projekt jest efektem wielomiesięcznych negocjacji i pracy całego środowiska. 

Już wcześniej idea budowy marki Polska Wołowina została wpisana do strategii rozwoju sektora. 

– Po ponad roku rozmów udało się osiągnąć porozumienie, w którym branża zdecydowała się działać wspólnie – 

mówił podczas inauguracji Jerzy Wierzbicki, prezes Polskiego Zrzeszenia Producentów Bydła Mięsnego, a także 

Polskiej Platformy Zrównoważonej Wołowiny. 

Co istotne, inicjatywa ma charakter oddolny – to sami uczestnicy rynku będą wyznaczać tempo prac, kierunki 

działań oraz decydować o składzie projektu. Państwo deklaruje wsparcie, m.in. poprzez środki z Funduszu Promocji 

Mięsa Wołowego. 

Najwięksi gracze razem 

W projekt zaangażowały się największe zakłady mięsne w Polsce, odpowiadające za ponad połowę produkcji i 

eksportu wołowiny. To pierwszy tak szeroki sojusz branży, obejmujący zarówno przetwórców, jak i producentów 

bydła. 

Podczas spotkania podkreślano, że bez współpracy nie da się dziś budować silnej pozycji rynkowej. – Musimy 

odejść od myślenia wyłącznie ceną. Przyszłość to jakość, powtarzalność i profesjonalizm – wskazywali uczestnicy. 

Kluczowy moment dla sektora 

W trakcie wydarzenia dokonano wyboru władz Komitetu Sterującego. Przewodniczącym został Przemysław 

Gostkiewicz, prezes spółki Sokołów, a jego zastępcą Adrian Piotrowski, członek zarządu OSI Poland Foodworks. To 

właśnie ten organ będzie odpowiadał za strategiczne decyzje i koordynację działań. 

Równolegle ustalono główne kierunki prac oraz strukturę organizacyjną projektu. Już na starcie zdecydowano o 

powołaniu trzech kluczowych obszarów roboczych: marketing i komunikacja marki, system jakości i standardy 

produkcji, a także zrównoważony rozwój i raportowanie (ESG). 

Jakość zamiast ceny 

Jednym z najważniejszych wniosków ze spotkania było odejście od modelu konkurencji opartego głównie na niskiej 

cenie. Branża chce budować przewagę poprzez jakość kulinarną mięsa, powtarzalność produktu, transparentne 

pochodzenie oraz silną markę rozpoznawalną dla konsumenta. 

Zwrócono uwagę, że dziś polska wołowina jest często tzw. produktem bezimiennym – konsumenci nie wiedzą, skąd 

pochodzi mięso, które kupują. To ma się zmienić. 

– Konsument musi wiedzieć, czy je produkt lokalny, czy importowany. Bez tego nie zbudujemy rynku – podkreślano. 

Rolnicy kluczowym ogniwem 

Duży nacisk położono na rolę rolników w całym projekcie. To właśnie oni mają być fundamentem jakości i 

stabilności produkcji. 
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Wskazywano, że konieczne jest: wprowadzenie czytelnych systemów premiowania jakości, lepsza komunikacja 

między zakładami a producentami, rozwój systemów oceny tusz i parametrów jakościowych, zachęcanie do udziału 

w systemach jakości, takich jak QMP. 

Branża dostrzega też potrzebę zwiększenia bazy surowcowej – zarówno pod względem jakości, jak i ilości. 

Polska wołowina ma podbić eksport 

W spotkaniu uczestniczył również minister rolnistwa Stefan Krajewski, który podkreślił znaczenie projektu dla 

eksportu. 

Zwrócono uwagę na postępy w otwieraniu nowych rynków, m.in.: Korei Południowej, Japonii, Filipin, a także krajów 

Afryki Północnej. 

Eksport polskiej żywności dynamicznie rośnie, ale – jak zaznaczono – nadal brakuje silnych, rozpoznawalnych 

marek. – Polska żywność wciąż jest na świecie tzw. no-name’em. To musi się zmienić – podkreślono. 

Konsument w centrum uwagi 

Jednym z kluczowych wyzwań będzie także rozwój rynku krajowego. Obecnie spożycie wołowiny w Polsce pozostaje 

relatywnie niskie. 

Dlatego projekt zakłada: edukację konsumentów, promocję sposobów przygotowania mięsa, współpracę z 

gastronomią i sieciami handlowymi, budowanie świadomości jakości. 

Zwrócono uwagę, że nawet najlepszy produkt nie obroni się, jeśli konsument nie będzie potrafił go właściwie 

przygotować. 

Długofalowa strategia 

Uczestnicy spotkania byli zgodni – budowa marki Polska Wołowina to proces na lata, wymagający konsekwencji i 

współpracy całego łańcucha dostaw. 

Kluczowe znaczenie będą miały: spójna strategia komunikacyjna, stabilne relacje z rolnikami, rozwój standardów 

jakości, dostosowanie do wymogów środowiskowych i rynkowych. 

Branża liczy na efekt skali 

Podsumowując spotkanie, podkreślono, że projekt ma charakter przełomowy – obejmuje większość krajowego 

rynku i daje realną szansę na zmianę pozycji polskiej wołowiny. 

– To kamień milowy dla całego sektora. Jeśli utrzymamy ten kierunek, możemy zbudować silną markę z korzyścią 

dla rolników, przetwórców i konsumentów – podsumowano. 

Treść porozumienia w sprawie współpracy przy realizacji projektu budowy marki Polska Wołowina: 

Preambuła 

Kierując się wytycznymi oraz celami określonymi w Strategii rozwoju rynku "Polska Wołowina 2030", wypracowanej 

w drodze szerokiego konsensusu przedstawicieli branży hodowlanej i mięsnej, uznając, że trwały rozwój sektora 

wołowiny wymaga budowania wartości w całym łańcuchu dostaw – od producenta bydła, przez podmioty 

przetwórcze, po partnerów handlowych i konsumentów – w sposób zrównoważony, przewidywalny i oparty na 

wzajemności, mając świadomość, że w warunkach rosnącej konkurencji międzynarodowej, presji kosztowej oraz 

zmieniających się oczekiwań rynku dalszy rozwój polskiej wołowiny nie może opierać się wyłącznie na konkurencji 

cenowej, lecz powinien być budowany na jakości, wiarygodnym pochodzeniu, powtarzalności surowca oraz spójnej 

komunikacji wartości produktu, uznając, że stworzenie silnej, rozpoznawalnej i cenionej marki "Polska 

Wołowina" stanowi wspólny interes uczestników rynku. 

Otwiera drogę do zwiększania wartości handlowej produktu, wzmacnia pozycję konkurencyjną polskich 

przedsiębiorstw oraz tworzy podstawy do bardziej stabilnych i długoterminowych relacji z dostawcami 

bydła, dostrzegając, że skuteczna budowa marki sektorowej wymaga współpracy także pomiędzy podmiotami, które 

na co dzień konkurują ze sobą na rynku, jeżeli współpraca ta służy tworzeniu wspólnych standardów, wzmacnianiu 

pozycji polskiej wołowiny w kraju i za granicą oraz rozwojowi nowoczesnego modelu łańcucha dostaw, przyjmując, że 

krajowy system jakości QMP (Quality Meat Program) stanowi właściwy fundament organizacji zaplecza 

surowcowego dla marki "Polska Wołowina", jako narzędzie wspierające produkcję zrównoważoną niskoemisyjną, 

transparentność produkcji oraz gotowość spełniania rosnących wymagań rynkowych, środowiskowych i 

raportowych, uznając, że rolnicy i dostawcy bydła są strategicznymi partnerami powodzenia Projektu, a trwałość 

marki "Polska Wołowina" wymaga wzmacniania ich pozycji poprzez jasne wymagania jakościowe, przewidywalne 

zasady współpracy, stabilne bodźce rozwojowe oraz udział w wartości tworzonej dzięki marce. 
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Strony niniejszego Porozumienia, działając w przekonaniu o potrzebie współdziałania, przejrzystości, zaufania i 

wspólnej odpowiedzialności za rozwój całego sektora, zawierają niniejsze Porozumienie. 

Cel projektu 

Celem Projektu jest budowa i rozwój marki Polska Wołowina jako silnej, rozpoznawalnej i wiarygodnej marki 

sektorowej na rynku krajowym i rynkach zagranicznych, kojarzonej z wysoką jakością, powtarzalnością, 

profesjonalizmem oraz zrównoważonym pochodzeniem. 

Cele szczegółowe obejmują w szczególności: 

a) zwiększenie wartości rynkowej polskiej wołowiny poprzez przechodzenie od konkurencji opartej głównie na cenie 

do konkurencji opartej na jakości, marce, standardach produkcji, jakości kulinarnej oraz wiarygodnej informacji o 

pochodzeniu produktu; 

b) wzmacnianie pozycji konkurencyjnej Sygnatariuszy wobec zagranicznych odbiorców handlowych, w szczególności 

sieci detalicznych, poprzez budowę rozpoznawalnych, przejrzystych standardów; 

c) rozwój zintegrowanego i przewidywalnego zaplecza surowcowego dla marki "Polska Wołowina", opartego na 

krajowym systemie jakości QMP jako wiodącym standardzie produkcji; 

d) budowę długoterminowych, partnerskich relacji z rolnikami i dostawcami bydła, opartych na jasnych 

wymaganiach jakościowych, przejrzystych zasadach współpracy oraz mechanizmach premiujących jakość, 

powtarzalność i dobrostan; 

e) stworzenie warunków do wzrostu stabilności ekonomicznej całego łańcucha dostaw, tak aby wartość generowana 

dzięki marce "Polska Wołowina" była dzielona w sposób sprawiedliwy i motywujący dla wszystkich uczestników; 

f) przygotowanie sektora do rosnących wymagań regulacyjnych i rynkowych, w tym związanych z raportowaniem 

wpływu środowiskowego, oczekiwaniami odbiorców oraz instytucji finansowych, tak aby zwiększać odporność i 

wiarygodność polskiego sektora wołowiny; 

g) rozwój współpracy wewnątrzbranżowej w tych obszarach, w których wspólne działanie przynosi korzyści całemu 

sektorowi, przy poszanowaniu odrębności biznesowej i rynkowej poszczególnych Sygnatariuszy. 

 

Zamknij >  
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Dziki wymykają się spod kontroli. Bez masowego odstrzału nie zatrzymamy kryzysu?                                                
 Topagrar.pl | Autor : Krzysztof Zacharuk | 27.04.2026 | 

Populacja dzików w Polsce rośnie lawinowo, ASF wciąż zagraża hodowli świń, a kraj 

zalewają inwazyjne gatunki jak szop pracz. Czy jedynym skutecznym rozwiązaniem 

pozostaje odstrzał? 

Problem dzików w Polsce – zarówno na terenach rolniczych, jak i w miastach – narasta 

od lat. 

Jak podkreśla Marcin Możdżonek, prezes Rady Naczelnej Polskiego Związku 

Łowieckiego, a jednocześnie polityk Konfederacji, populacja tego gatunku może rosnąć 

w sposób niezwykle dynamiczny. 

– Dzik to jest takie zwierzę, którego populacja potrafi urosnąć o 300, 350, a nawet 400% do stanu wiosennego – 

tłumaczył na antenie RMF FM. 

To oznacza, że nawet stosunkowo niewielka liczba osobników może w krótkim czasie przełożyć się na setki zwierząt, 

powodujących ogromne straty w uprawach i zwiększone ryzyko kolizji drogowych. 

Według danych przywoływanych w rozmowie, rocznie w Polsce odstrzeliwanych jest od 100 do nawet 260 tysięcy 

dzików – skala ta pokazuje, jak poważne jest wyzwanie związane z kontrolą populacji. 

ASF: choroba, która zmienia zasady gry 

Kluczowym elementem dyskusji o dzikach pozostaje afrykański pomór świń, który od lat uderza w polskie rolnictwo, 

szczególnie w producentów trzody chlewnej. 

Możdżonek nie ma wątpliwości, że obecne metody walki z chorobą są niewystarczające: – Uważam, że akurat jeżeli 

chodzi o afrykański pomór świń, no to faktycznie nie mamy najlepszej strategii. 

Jednocześnie podkreśla, że wirus jest wyjątkowo odporny i może przetrwać w środowisku przez długi czas. – Może 

przetrwać nawet kilka sezonów gdzieś w glebie czy w szczątkach dzików – zaznacza. 

Z tego powodu – zdaniem myśliwych – konieczne jest radykalne ograniczenie populacji dzika: – Te dziki powinny 

zostać, ich populacja powinna zostać ograniczona do niezbędnego minimum, tak aby zdusić ten wirus. 

Czy odstrzał jest jedyną metodą? 

Kwestia odstrzału budzi największe emocje – zarówno wśród rolników, jak i opinii publicznej. Krytycy wskazują, że 

mimo wieloletnich działań ASF nadal występuje, co może świadczyć o nieskuteczności tej strategii. 

Myśliwi odpowiadają jednak, że obecne przepisy sanitarne praktycznie wykluczają inne rozwiązania, takie jak 

odławianie i przesiedlanie zwierząt: – Tak teraz jest to po prostu ze względów sanitarnych niemożliwe. 

W ich ocenie odstrzał – w tym odstrzał sanitarny – pozostaje obecnie jedynym realnym narzędziem ograniczania 

ryzyka rozprzestrzeniania ASF. 

Dziki w miastach – zupełnie nowa rzeczywistość 

Coraz większym problemem staje się obecność dzików w miastach. To już nie incydentalne przypadki, lecz trwałe 

zjawisko. 

– One już żyją na terenie miasta, dlatego że mają tam spokój, nie boją się ludzi, mają doskonałą bazę żerową i one 

już się tam rodzą – przyznaje Marcin Moźdźonek. 

Zdaniem ekspertów oznacza to, że część populacji całkowicie przystosowała się do życia w środowisku 

zurbanizowanym. To z kolei zwiększa ryzyko kontaktów z ludźmi i niebezpiecznych incydentów. 

Możdżonek podkreśla, że mamy już setki ataków dzików w miastach i dlatego nie ma innego wyjścia, jak odstrzał. 
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Szop pracz i inne gatunki inwazyjne 

Problem nie dotyczy wyłącznie dzików. Coraz większym wyzwaniem dla polskiego rolnictwa i ekosystemów są 

gatunki inwazyjne, takie jak szop pracz. 

– Szop pracz (…) nas zalewa falą z zachodu. Przekroczył dawno Odrę, już przekroczył Wisłę – zauważa Możdżonek. 

Brak reakcji – zdaniem myśliwych – może doprowadzić do poważnych strat w przyrodzie i rolnictwie. – Jeżeli nie 

zostaną podjęte jakieś kroki (…) to czeka nas katastrofa – wyjaśnia. 

Brak strategii największym problemem 

W wypowiedziach ekspertów powraca jeden wspólny wątek: brak spójnej, długofalowej strategii zarządzania 

populacjami zwierząt. 

– Nie mamy strategii (…) dotyczącej gatunków konfliktogennych – przyznał prezes Rady Naczelnej Polskiego Związku 

Łowieckiego. 

To właśnie ten brak systemowego podejścia – a nie wyłącznie poziom odstrzału – może być główną przyczyną 

nieskutecznej walki z ASF i rosnących konfliktów na linii człowiek–dzika przyroda. 

 

Zamknij > 
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29.04.2026 Ceny skupu zbóż, kukurydzy, oleistych i strączkowych: W końcu coś drgnęło. 

Stawki za ziarno poszły w górę                                    
 CenyRolnicze.pl | Autor : Paweł Hetnał |29.04.2026 | Fot. Photogenica 

Może niezbyt imponujące, ale zauważalne podwyżki cen skupu zbóż. Dzisiaj stawki za 

ziarno wzrosły o kilka złotych za tonę, co jest odpowiedzią rynku krajowego na 

wydarzenia na giełdzie Matif, gdzie notowania pszenicy idą w górę. Analogiczna 

sytuacja dotyczy rzepaku i kukurydzy, która w odstępie dwóch dni zyskała w naszym 

zestawieniu średnio 16,51 zł/t. 

 

Aktualne ceny skupu zbóż, rzepaku, kukurydzy i strączkowych zebrane w dniu 

29.04.2026 r. z firm zlokalizowanych na terenie całej Polski przez redakcję portalu CenyRolnicze.pl przedstawiają 

się następująco:   

 

Ceny podane w PLN, w nawiasie podano ceny średnie w konkretnym dniu. 

Podane ceny netto zarówno loco magazyn skupującego, jak też loco magazyn sprzedającego min. 24 t. 

Podana cena kukurydzy dotyczy suchego ziarna.  

Zamknij >  
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Niemcy pomogą Ukraińcom dostosować ich sektor rolny do wymogów unijnych                                      
 CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 03.05.2026 | Fot. Komisja Europejska 

Ukraina i Niemcy zgodziły się na dalsze rozszerzenie współpracy w sektorach leśnym, 

spożywczym i rolniczym. Jak poinformowało Ministerstwo Gospodarki, Środowiska i 

Rolnictwa w Kijowie, strony rozmawiały o wymianie doświadczeń w zakresie produkcji 

nasion i biometanu, a także o wsparciu Ukrainy w dostosowywaniu jej sektora rolnego do 

standardów UE. 

Podczas spotkania przedstawiono kilka nowych inicjatyw dwustronnych, w tym 

rozszerzenie Dialogu na temat Polityki Rolnej UE (APD) o wspólne konferencje, seminaria, 

wizyty szkoleniowe i publikacje obejmujące produkcję nasion, biometan, nawadnianie i 

przetwórstwo mleczarskie. 

 Wzmocnione zostanie również partnerstwo między Federalnym Urzędem Ochrony Konsumentów i Bezpieczeństwa 

Żywności (BVL) Niemiec a Państwową Służbą Bezpieczeństwa Żywności i Ochrony Konsumentów Ukrainy. Obejmuje 

ono wymianę informacji na temat bezpieczeństwa żywności, z wykorzystaniem wiedzy specjalistycznej Niemieckiego 

Federalnego Instytutu Oceny Ryzyka (BfR) i Instytutu Friedricha Loefflera (FLI). 

 Współpraca w sektorze leśnym również będzie rozszerzona, ze szczególnym uwzględnieniem zrównoważonego 

zarządzania lasami i wprowadzania innowacyjnych technologii w przemyśle drzewnym. 

 Minister gospodarki, środowiska i rolnictwa Ukrainy, Ołeksij Sobolew, podkreślił praktyczne wsparcie Niemiec w 

pomocy Ukrainie w dostosowaniu jej sektora rolnego do integracji z UE. Federalny minister żywności i rolnictwa 

Niemiec Alois Rainer zauważył, że oba kraje mogą się od siebie wiele nauczyć i będą nadal pogłębiać współpracę 

gospodarczą. Strony zgodziły się również na powołanie grupy roboczej wysokiego szczebla, która będzie wspierać 

reformy w ukraińskim sektorze rolno-spożywczym. 

 Źródło: Ukr Agro Consult 

 

 Zamknij >  
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Ukraina: 30-krotny wzrost przychodów z eksportu oleju rzepakowego                                                  
 CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 02.05.2026 |  

W pierwszym kwartale 2026 roku Ukraina odnotowała gwałtowny wzrost przychodów z 

eksportu oleju rzepakowego – ponad 30-krotnie w porównaniu z analogicznym okresem 

ubiegłego roku.  

Jak zauważa ministerstwo gospodarki w Kijowie, dzięki stymulacji krajowego 

przetwórstwa eksport surowców ulega zmniejszeniu, a udział produktów przetworzonych 

rośnie. W szczególności w segmencie soi, produkty przetworzone (makuchy i olej) 

odnotowały mniejszy spadek niż surowe ziarna. - W segmencie rzepaku zmiany są jeszcze 

bardziej znaczące: eksport oleju rzepakowego, jego wartość, wzrósł ponad 30-krotnie w porównaniu z analogicznym 

okresem ubiegłego roku – czytamy w raporcie resortu. 

W sumie w okresie styczeń-marzec Ukraina wyeksportowała 15,5 mln ton produktów rolnych o wartości 6,3 mld 

USD, co stanowi 62% całego eksportu. Jednocześnie wolumeny fizyczne pozostały praktycznie niezmienione (+1,2% 

r/r), a przychody wzrosły o 8,3% (+482 mln USD). 

Jednocześnie struktura eksportu pozostaje skoncentrowana: główne przychody zapewniają kukurydza, olej 

słonecznikowy i pszenica. Kukurydza odnotowała wzrost zarówno w ujęciu fizycznym (+18%), jak i monetarnym 

(+17%), podczas gdy eksport pszenicy spadł o 35% ze względu na obfite zbiory w krajach UE. 

 Kluczowe rynki zbytu pozostają stabilne: UE odpowiada za 49% eksportu, kraje Bliskiego Wschodu i Afryki Północnej 

za 20%, a Turcja za 12%. Jednocześnie Turcja umocniła swoją pozycję, zwiększając import ukraińskich produktów 

rolnych o 242 mln dolarów. 

Źródło: Ukr Agro Consult 

  Zamknij > 
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Umowa z Mercosurem miała być żyłą złota dla polskiego mleczarstwa. Brazylijczycy 

pozbawiają nas złudzeń                                                         
 CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 02.05.2026 |  

Producenci mleka mieli być jedyną grupą z sektora rolnictwa, która zyska na umowie z 

Mercosurem. Okazuje się, że i na tym polu nie będzie sukcesu. 

Prezes Polskiej Izby Mleka Agnieszka Maliszewska potwierdziła w rozmowie z Polskim 

Radiem, że Brazylia zwleka z wydaniem świadectw weterynaryjnych po kontroli, która 

odbyła się kilka lat temu. 

 - Koncentrować się będziemy na możliwościach eksportu serów długo dojrzewających, a 

tych mamy dużo, te mamy dobrej jakości. Oczywiście bez uzgodnionych świadectw 

weterynaryjnych też możemy wysyłać, ale to jest o wiele trudniejsze, bardziej skomplikowane i mniej opłacalne. 

Ciągnie się to administracyjnie, być może jest to celowe działanie związane z ograniczeniem dostępu do rynku, jedna 

z tak zwanych pozataryfowych barier. Będziemy o tym mówić, będziemy nalegać. Mam nadzieję też, że ambasada 

Brazylii w Polsce to usłyszy i będzie podejmowała działania - powiedziała Agnieszka Maliszewska na antenie Polskiego 

Radia. 

 Jak podaje Polskie Radio, według prezes Polskiej Izby Mleka, presja to jedno, ale należałoby także powołać 

specjalnego przedstawiciela handlowego w Brazylii do spraw Mercosuru, który na miejscu zająłby się tymi 

problemami. 

 Źródło: Polskie Radio 

Zamknij > 
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Mercosur uderzy w unijne drobiarstwo. „Doprowadzi do drastycznej nadpodaży, 

destabilizacji cen i ogromnej presji kosztowej”                                 
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 01.05.2026 |  

Prezes Krajowej Rady Drobiarstwa – Izby Gospodarczej, Dariusz Goszczyński, odniósł 

się do wchodzącej dzisiaj (1 maja) umowy UE-Mercosur. Zwolennicy umowy 

powtarzają, że przewiduje ona dodatkowo import jedynie 180 000 ton mięsa 

drobiowego rocznie, jednak to stwierdzenie nie oddaje rzeczywistego jej wpływu na 

rynek. 

- Kluczowym problemem jest fakt, że importerzy celują niemal wyłącznie w 

najcenniejszy element tuszki – piersi z kurczaka. Przy unijnej produkcji tego 

asortymentu na poziomie ok. 3,5 mln ton, już dziś aż 900 tys. ton tego mięsa 

pochodzi z importu. Oznacza to, że co czwarta pierś z kurczaka na europejskim stole 

jest spoza UE. Każdy dodatkowy wolumen uderzy więc bezpośrednio w najbardziej wrażliwy segment rynku, co 

nieuchronnie doprowadzi do drastycznej nadpodaży, destabilizacji cen i ogromnej presji kosztowej dla lokalnych 

producentów – wyjaśnia Dariusz Goszczyński. 

 Ponadto branża alarmuje, że unijny system regulacyjny traci sens, gdy europejscy producenci muszą konkurować z 

produktami z państw trzecich, które nie spełniają rygorystycznych i kosztownych standardów UE w zakresie 

dobrostanu, ochrony środowiska czy bezpieczeństwa weterynaryjnego. 

 Iluzorycze klauzule ochronne  

 - Oczekujemy, że na poziomie unijnym wzmocnione zostaną realne, a nie iluzoryczne klauzule ochronne, które 

umożliwią szybkie reagowanie w sytuacji zakłóceń rynku. Mechanizmy te muszą być skuteczne operacyjnie, a nie 

jedynie zapisane na papierze – zaznaczył Prezes KRD-IG. Branża podkreśla, że obawy potęguje doświadczenie sprzed 

kilku lat związane z importem dodatkowych 80 tys. ton drobiu z Ukrainy, które pokazało, jak łatwo można zakłócić 

funkcjonowanie rynku. 

 - Wiemy, że klauzule ochronne działają zwykle z dużym opóźnieniem. W przypadku gwałtownego wzrostu eksportu 

z Ukrainy wiele miesięcy trwało przekonanie Komisji Europejskiej do przywrócenia ceł. Obawiamy się, że w 

przypadku problemów z krajami Mercosur sytuacja może wyglądać podobnie – dodał Dariusz Goszczyński. 

 

Zamknij >  
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Niemcy wprowadzają obowiązkowy monitoring w rzeźniach                                                                  
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 30.04.2026 |  
 

Rząd Federalny Niemiec zatwierdził nowelizację ustawy o dobrostanie zwierząt, 

zaproponowaną przez Federalne Ministerstwo Rolnictwa. Nowelizacja ta nakazuje 

wprowadzenie monitoringu wizyjnego w rzeźniach o pojemności 1000 sztuk bydła lub 

większej. Mniejsze rzeźnie są zwolnione z tego obowiązku. Zmiany mają wejść w życie 1 

stycznia 2027 roku. 

Planowany monitoring wizyjny w rzeźniach wszedł w kolejną fazę. W środę (29 

kwietnia) niemiecki rząd federalny zatwierdził projekt nowelizacji ustawy o dobrostanie 

zwierząt. Według Federalnego Ministerstwa Rolnictwa, celem nowelizacji jest 

skuteczne wzmocnienie dobrostanu zwierząt i wyeliminowanie istniejących luk w 

systemie monitoringu. Obowiązkowy monitoring wizyjny ma na celu zwiększenie transparentności procesów 

związanych z dobrostanem zwierząt w rzeźniach i konsekwentne reagowanie na naruszenia. Nowelizacja ma wejść w 

życie 1 stycznia 2027 roku. 

Jeszcze w połowie marca Federalne Ministerstwo Rolnictwa poinformowało AGRA Europe, że projekt ustawy 

zostanie „niezwłocznie” przedłożony rządowi . Przyjęty projekt ustawy, podobnie jak pierwotny projekt, zwalnia 

mniejsze rzeźnie z obowiązku monitoringu wizyjnego. Nowe przepisy będą miały zastosowanie do przedsiębiorstw 

o rocznej produkcji zwierzęcej wynoszącej 1000 sztuk lub więcej. Według Federalnego Ministerstwa Rolnictwa 

odpowiada to 1000 sztuk bydła, 5000 tuczników lub 150 000 sztuk drobiu lub królików. 

 Mniejsze rzeźnie mają być zwolnione z tego obowiązku. Berlińskie Ministerstwo Rolnictwa podkreśliło, że dzięki 

temu zdecydowana większość ubijanych zwierząt w Niemczech będzie w przyszłości objęta monitoringiem wizyjnym. 

Ponadto kraje związkowe będą miały możliwość zarządzenia monitoringu wizyjnego również w mniejszych 

rzeźniach, w przypadku gdy pojawią się dowody na naruszenie przepisów dotyczących dobrostanu zwierząt. Ma to 

na celu zapewnienie, że monitoring wizyjny będzie wykorzystywany do przeprowadzania kontroli w razie potrzeby. 

 W ponad 90 procentach wszystkich ubojni w Niemczech procesy będą teraz dokumentowane za pomocą kamer.  

Źródło: ISN  

Zamknij >  



 
  

Powrót do spisu treści                                                                                  24 

Dzierżawa pozostaje podstawową formą gospodarowania ziemią państwową. Ochrona do 

2036 r.                                          
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 30.04.2026 |  

– Polska ziemia musi służyć polskim rolnikom i rozwojowi gospodarstw rodzinnych. 

Nowe przepisy wzmacniają ten kierunek i odpowiadają na oczekiwania rolników – 

podkreśla minister rolnictwa Stefan Krajewski, informując o tym, że państwowa ziemia 

pozostanie pod ochroną do 2036 r. 

Nowe przepisy wydłużają o 10 lat wstrzymanie sprzedaży nieruchomości rolnych z 

Zasobu Własności Rolnej Skarbu Państwa – do 2036 roku. Oznacza to, że podstawową 

formą gospodarowania tymi gruntami pozostaje dzierżawa. Rozwiązanie odpowiada 

na postulaty rolników, którzy od lat wskazują dzierżawę jako najbezpieczniejszą i 

najbardziej dostępną formę korzystania z ziemi – bez konieczności ponoszenia wysokich kosztów jej zakupu. 

 W 2025 roku KOWR wydzierżawił ogółem 65 tys. ha gruntów - to 50% więcej niż w 2024 r. i dwuipółkrotnie więcej 

niż w 2023 r. Większość została wydzierżawiona rolnikom na powiększanie gospodarstw rodzinnych i spółkom KOWR 

w celu wzmocnienia ich potencjału produkcyjnego. Łączna powierzchnia gruntów w dzierżawie wynosiła ponad 1,04 

mln ha (stan na 31 grudnia 2025 r.). 

 Krajowy Ośrodek Wsparcia Rolnictwa rozdysponowuje grunty głównie w przetargach ograniczonych. Mogą w nich 

uczestniczyć rolnicy indywidualni, którzy chcą powiększyć gospodarstwa lub je utworzyć. 

 Szybsze powiększanie gospodarstw 

 Nowe przepisy ułatwiają zakup mniejszych działek. Grunty do 5 ha mogą być przekazywane bez konieczności 

uzyskiwania zgody ministra rolnictwa. 

 Zmiana skraca procedury i ułatwia rolnikom przejmowanie gruntów, które często wcześniej dzierżawili. Do tej pory 

zwolnienie z obowiązku uzyskania zgody dotyczyło tylko działek do 2 ha. 

 W praktyce przyspieszy to rozdysponowanie gruntów o niewielkiej powierzchni, które stanowią znaczącą część 

obrotu – w latach 2016–2025 wnioski dotyczące nieruchomości o powierzchni 2–5 ha stanowiły 35 proc. wszystkich 

wniosków, choć obejmowały ok. 5 proc. łącznej powierzchni. 

 Kontrola nad większymi gruntami 

 W przypadku większych nieruchomości utrzymano mechanizm kontroli. Sprzedaż gruntów o powierzchni co 

najmniej 5 ha wymaga zgody ministra rolnictwa, wydanej na wniosek Dyrektora Generalnego KOWR. 

 Rozwiązanie ogranicza ryzyko spekulacji i wzmacnia zasadę, że państwowa ziemia rolna ma przede wszystkim 

wspierać rozwój gospodarstw rodzinnych i stabilność polskiego rolnictwa. 

 Kontynuacja dotychczasowej polityki 

 Nowelizacja była konieczna, ponieważ 30 kwietnia 2026 r. upływał okres obowiązywania przepisów wstrzymujących 

sprzedaż państwowej ziemi rolnej, wprowadzonych w 2016 r. 

 Utrzymanie tego rozwiązania na kolejne 10 lat było szeroko popierane przez środowisko rolnicze. Dzierżawa 

pozostaje dla rolników korzystniejsza ekonomicznie – pozwala rozwijać gospodarstwa bez angażowania kapitału w 

zakup ziemi i przeznaczać środki na inwestycje produkcyjne. 

 Źródło: MRiRW 
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Będzie więcej czasu na złożenie wniosków obszarowych. „Decyzja jest wyrazem troski o 

rolników”                                                              
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 30.04.2026 | Fot. MRiRW 

– Biorąc pod uwagę głosy rolników i warunki atmosferyczne, podjąłem decyzje o 

wydłużeniu terminu składania wniosków o dopłaty obszarowe do 1 czerwca 2026 r. –

poinformował wczoraj minister rolnictwa Stefan Krajewski. 

Termin składania zmian do już złożonych wniosków również został wydłużony – do 16 

czerwca 2026 r. 

 Zmiana dotyczy: 

  - płatności bezpośrednich; 

- przejściowego wsparcia krajowego; 

- działań obszarowych w ramach II filaru WPR. 

 Wniosek o przyznanie płatności będzie można złożyć również po tym terminie, w ciągu kolejnych 25 dni 

kalendarzowych (tj. do 26 czerwca), jednak za każdy dzień roboczy opóźnienia kwota pomocy zostanie 

pomniejszona o 1%. 

 - Decyzja o wydłużeniu terminu jest wyrazem troski o rolników – chcemy, aby każdy miał realną możliwości złożenia 

wniosku poprawnie i bez pośpiechu. Rolnicy już wiele razy pokazali, że potrafią się dostosować, a naszym 

obowiązkiem jest stworzyć takie warunki, które pozwolą każdemu zainteresowanemu spokojnie i poprawnie złożyć 

wniosek. To nie tylko kwestia czasu, lecz także jakości. Zależy mi, aby wnioski były kompletne, a środki trafiały do 

rolników sprawnie i bez błędów – zaznaczył minister Krajewski. 

 Minister przypomniał również, że wnioski przyjmowane są wyłącznie drogą elektroniczną przez aplikację 

eWniosekPlus. Do tej pory wnioski złożyło 349 tys. rolników, głównie z województw: mazowieckiego, lubelskiego, 

małopolskiego i podkarpackiego. 

 Źródło: MRiRW 
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Bruksela pozwala na dopłaty do nawozów i paliwa. Rekompensata nawet do 70% 

dodatkowych kosztów                                                            
Cenyrolnicze.pl | Autor : Redakcja | 30.04.2026 | 

Komisja Europejska przyjęła tymczasowe ramy pomocy państwa, aby umożliwić 

państwom członkowskim wspieranie gospodarki UE w kontekście kryzysu na Bliskim 

Wschodzie. Państwa członkowskie będą mogły zrekompensować do 70% dodatkowych 

kosztów beneficjenta wynikających ze wzrostu cen paliw i nawozów spowodowanego 

kryzysem. 

Tymczasowe ramy pomocy państwa w związku z kryzysem na Bliskim Wschodzie 

(METSAF) to ukierunkowane i tymczasowe ramy mające na celu zaradzenie skutkom 

kryzysu w niektórych z najbardziej narażonych sektorów gospodarki: rolnictwie, 

rybołówstwie, transporcie i sektorach energochłonnych. METSAF będą obowiązywać do 31 grudnia 2026 r. W okresie 

ich stosowania Komisja będzie na bieżąco monitorować treść, zakres i czas trwania ram w świetle rozwoju sytuacji na 

Bliskim Wschodzie i ogólnej sytuacji gospodarczej. 

 Chociaż przejście na czystą gospodarkę pozostaje długoterminowym rozwiązaniem mającym chronić 

przedsiębiorstwa UE przed skutkami globalnych wstrząsów energetycznych, METSAF umożliwia państwom 

członkowskim podjęcie natychmiastowych działań, aby zagwarantować, że rozwój najbardziej narażonych 

przedsiębiorstw nie zostanie nieodwracalnie zahamowany przez obecny kryzys. 

 W tym celu wsparcie może przybierać różne formy dla przedsiębiorstw działających w sektorach rolnictwa, 

rybołówstwa i transportu. Obejmuje to pomoc opartą na rzeczywistym zużyciu , aby pokryć część podwyżek cen 

paliw lub nawozów, a także uproszczone podejście w przypadku niewielkich kwot pomocy. 

 METSAF obejmuje również tymczasową korektę  Ram pomocy państwa w ramach Czystego Porozumienia 

Przemysłowego  (CISAF), umożliwiającą większą elastyczność i wyższą intensywność pomocy w celu rozwiązania 

problemu skoków cen energii elektrycznej. 

 Konkretnie rzecz biorąc, struktura ta pozwala na następujące rzeczy: 

 - W przypadku rolnictwa, rybołówstwa, transportu lądowego (drogowego, kolejowego i śródlądowego) oraz 

wewnątrzunijnej żeglugi morskiej bliskiego zasięgu państwa członkowskie będą mogły zrekompensować do 70% 

dodatkowych kosztów beneficjenta wynikających ze wzrostu cen paliw i nawozów spowodowanego kryzysem. 

Wzrost cen będzie ustalany przez każde państwo członkowskie na podstawie różnicy między odpowiednią ceną 

rynkową a obowiązującą historyczną ceną referencyjną. Łączne dodatkowe koszty zostaną następnie obliczone na 

podstawie bieżącego lub ostatniego zużycia beneficjenta przed kryzysem. 

 - W przypadku tych sektorów uproszczona opcja ułatwi beneficjentom kwalifikowanie się do pomocy. Umożliwia 

ona państwom członkowskim kalibrację indywidualnych kwot pomocy na podstawie takich czynników, jak skala i 

rodzaj działalności beneficjentów, ogólny szacunek zużycia paliwa w sektorze lub inne istotne wskaźniki, zamiast 

konieczności przedstawiania przez beneficjentów szczegółowych dowodów rzeczywistego zużycia. W ramach tej 

opcji każdy beneficjent może otrzymać do 50 000 euro . 

 - W przypadku energochłonnych gałęzi przemysłu kwalifikujących się do tymczasowych ulg w cenach energii 

elektrycznej zgodnie z sekcją 4.5 CISAF, możliwe będzie zwiększenie intensywności pomocy z 50% do nawet 70% 

kosztów energii elektrycznej zużywanej przez kwalifikowane źródła . Może to pokryć do 50% całkowitego zużycia 

beneficjenta. Nie będzie wymagane dodatkowe zwiększenie wysiłków na rzecz dekarbonizacji. Kumulacja z pomocą 

udzieloną na podstawie Wytycznych w sprawie pomocy państwa w ramach ETS będzie możliwa do połowy kwoty 

pomocy udzielonej na podstawie sekcji 4.5 CISAF. 

 Środki w ramach METSAF będą musiały zostać zgłoszone Komisji. Ramy prawne umożliwią szybki proces 

zatwierdzania. 
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 Komisja jest gotowa oceniać, w każdym indywidualnym przypadku i po spełnieniu pewnych wymogów, środki 

tymczasowe, które mogą obejmować dotowanie kosztów paliwa wykorzystywanego do wytwarzania energii 

elektrycznej ze spalania gazu w celu obniżenia ogólnych kosztów energii elektrycznej. 

Źródło: Komisja Europejska 
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Holandia wstrzymuje dostawy modyfikowanej genetycznie soi z Argentyny                                                            
Cenyrolnicze.pl | Autor : Redakcja | 29.04.2026 | 

Holandia odrzuciła w tym miesiącu co najmniej dwie dostawy argentyńskiej śruty 

sojowej po wykryciu niezatwierdzonego materiału genetycznie modyfikowanego 

(GMO), co wzbudziło obawy o potencjalne zakłócenia w światowym handlu paszami. 

Według Komisji Europejskiej, odrzucone ładunki zostały oznaczone 14 i 17 kwietnia z 

powodu obecności niedozwolonych modyfikacji genetycznych. Argentyna, wiodący 

światowy eksporter śruty sojowej, stoi obecnie w obliczu wzmożonej kontroli, która 

może wpłynąć na jej dostęp do kluczowych rynków europejskich. 

 Holandia odgrywa kluczową rolę jako węzeł importu pasz do Unii Europejskiej, co oznacza, że zakłócenia na tym 

etapie łańcucha dostaw mogą szybko rozprzestrzenić się na cały region. Analitycy ostrzegają, że zaostrzenie kontroli 

nad argentyńskimi dostawami może zmniejszyć popyt w UE i przesunąć zakupy w kierunku alternatywnych 

dostawców, w tym Stanów Zjednoczonych. 

 Kontrakty terminowe na śrutę sojową w Chicago gwałtownie zareagowały na tę wiadomość, rosnąc nawet o 3,2%, 

ponieważ inwestorzy wyceniali potencjalne zmiany w globalnych przepływach handlowych. Uczestnicy rynku 

odnotowali duże zainteresowanie zakupami, a wzrosty wpłynęły również na ceny soi w szerszym kontekście. 

 UE importuje rocznie około 20 milionów ton śruty sojowej, a większość importu pochodzi z Ameryki Południowej – 

głównie z Argentyny i Brazylii. Analitycy ostrzegają, że przedłużające się napięcia regulacyjne mogą stopniowo 

zmieniać globalne wzorce handlowe, zwłaszcza biorąc pod uwagę surowe unijne normy bezpieczeństwa pasz i 

żywności. 

 Źródło: Ukr Agro Consult  
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